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,70-lecie urodzin 


P. Prezydenta Rzplitej 


Dziś P. Prezydent Rzplitej, prof. Ignady 
Mościeki obchodzi 70-lecie swych urodzin. 

Dziś rano odbyło się w katedrze św. Jana 
w Warszawie uroczyste nabożeństwo na in- 
tencję P. Prezydenta Rzplitej. 

Z całego kraju, z głębi serc, płyną dziś 
życzenia dla Dostojnego Jubilata. 


Wyrzucili ich z pracy, 
bö... byli i są Polakami. 
W związku ze sprawą wydalenia obywa- 
teli polskich z przedsiębiorstw czeskich na te- 
renie Zagłębia węglowego ostrawsko-karwiń- 
skiego i głosami szowinistycznej prasy czeskiej 
która stwierdza, iż wypadków takich wydaleń 
nie było — „Dziennik Polski*, zamieszcza ar- 
tykuł, w którym wynfłienia nazwiska 18 oby- 
wateli polskich, wydałonych z pracy w czasie 
od 27 października do 18 listopada br. Powo- 
dem wydalenia — pisze „Dziennik Polski“ — 
był fakt, iż ludzie ci urodzili się Polakami 
i Polakami do dzisiaj pozostali i że brąji czyn- 
ny udział w pracy polskich organizacyj kultu- 
ralno-oświatowych. 
Równocześnie organ socjalistów polskich 
w Czechosłowacji „Robotnik Sląski'* wymienia 
dalsze nazwiska zwolnionych z pracy obywa- 
teli polskich, na rzecz których interweniował 
bezskutecznie wiceburmistrz miasta Karwiny 
i przedstawiciel socjalistów polskich Goetze. 
„Robotnik Sląski* konstatuje, iż wydalonymi 
z pracy są robotnicy polscy, którym władze 
nie udzieliły obywatelstwa czeskiego, względnie 
zakwestjonowały im czeskie obywatelstwo. 


2.000 studentów nie mogło zapłacić pierwszej 
raty czesnego. 

WARSZAWA. W połowie ub. m. minął na 
uczelniach ostateczny termin wnoszenia pierw- 
szej raty czesnego dła nowowstępujących słu- 
chaczy. Blisko 2.000 studentów nie uregulowa- 
ło jednak należności wobec czego będą musieli 
wnieść dodatkowe opłaty karne w kiwocie 40 zł. 
Do rektorów uniwersytetu i politechniki 
wpłynęły masowe podania studentów, zabiega- 
jących o darowanie tych kar i wzgl. obniżenie 
ich do 10 zł., co jest przewidziane w rozporzą- 
dzeniu o opłatach akademickich. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 słety. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 sł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia: sa o 
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Czelonkami afakarii 


UBAW: 


POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI | 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wterek, czwartak | sobotę. 


szenie od wiersza 1 mm. na str, 6-łam. 15 gr. 
50 gr. ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. be. Konto czekowa P. K. O. Nr. 145266. 
B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Cena numeru 10 groszy. 
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Japonia grozi bombardowaniem statków 
brytyjskich. 


„TOKIO. Jak podaje agencja „Domei“, na- 

prężenie w stosunkach pomiędzy władzami 
japońskiemi a angielskiemi przybrało nagle 
na sile w następstwie energicznych kroków 
japońskich, podjętych na drodze dyploma- 
tycznej u władz brytyjskich, a żądających 
wycofania parowców brytyjskich w Czing- 
Kiang. 

Według sprawozdań lotników japońskich 
parowce te znajdować się mają pośród tysięcy 
dżonek chińskich, jakby chciały je chronić swą 
obecnością. Prasa donosi, że dżoenki te prze- 
wożą wojska chińskie amunicję i żywność. 

„Asahi Szimbun* podaje, że japońskie 
władze wojskowe zażądały w drodze dyploma- 
tycznej, by statki brytyjskie zostały wycofane 
w określonym terminie, po którym nastąpią 
działania wojenne i bombardowanie. 


140 bomb na port Czinkiangu. 

NANKIN. Samoloty japońskie zrzuciły 
140 bomb na Czinkiang, port na Rzece Zółtej. 

Panuje obawa, że bombardowanie to po- 
ciągnęło za sobą wiełe ofiar. 

Pociąg wiozący oddziały chińskie, został 
zniszczony pod Suanczen, niedaleko Wuku. 
Liczba ofiar sięga 100 osób. 

Gen. Tang-Szeng-Ci, dowódca garnizonu 


nankińskiego, oświadczył, że chociaż uczynił 


o Z m m, 


wszystko dla ochrony bezpieczeństwa cudzo- 
ziemców, radzi im opuścić, jeśli mogą, Nankin 
wobec niebezpieczeństwe, by wojska chińskie, 
cofające się i wyczerpane nerwowo walkami 
nie wywołały rozruchów. 


Japońska cenzura telegrafu i radja 
w Szanghaju. 

SZANGHAJ 2 11. Władze japońskie ob- 
jęły administrację cenzury prasy chińskiej. 

SZANGHAJ 28 11. O godz. 16.30 personal 
chiński w zajętych przez Japończyków biurach 
telegrafu radjo i cenzurze przerwało pracę. 
Urzędy są zamknięte. 

Radiostacja stanowiąca własność towarzy- 
stwa zagranicznego pracuje bez przerwy. 


Sowieckie dostawy dla Chin. 

TOKIO. Sowiety dostarczyły Chinom ogó- 
łem trzysta samolotów. 

Pierwsza partja samolotów w liczbie 130 
bierza już udział w akcji bojowej. Pozostałe 
170 dostarczono do. Laniczou. 

Dostawa samolotów sowieckich odbyła się 
na podstawie tajnej klauzuli w sowiecko-chiń- 
skim pakcie nieagresji. Klauzula ta przewidu- 
je zaopatrzenie aimii chińskiej w broń przez 
Sowiety. Toczą się rokowania o dostawę no- 
wej partii 200 samolotów sowieckich. 
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Przysposobienie studentów 
do wojskowej służby pomocniczej. 


Z dn. 28-ym ub. m. weszło w życie rozpo” 
rządzenie rady ministrów o obowiązku studen- 
tów odbycia przysposobienia do wojskowej 
służby pomocniczej. 

Rozporządzenie to zostało wydane na pod- 
stawie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 
dn. 24-go września 1934 r., które wprowadziło 
na wypadek wojny lub zarządzenia mobilizacji 
obowiązek pełnienia wojskowej służby pomoc- 
niczej dla mężczyzn w wieku od ukończonych 
17 lat do ukończonych 60 lat, zwolnionych od 
obowiązka służby czynnej, w rezerwie i pospo- 
litym ruszeniu, oraz które upoważniło radę 
ministrów do nałożenia już w czasie pokoju 
na tę kategorię mężczyzn obowiązku odbycia 
przysposobienia do wojskowej służby po- 
mocniczej. 

Obecne rozporządzenie, którego wykonanie 
powierzono ministrowi spraw wojskowych, na- 
kłada ai je sę odbycia przysposobienia do 
wojskowej służby pomocniczej na studentów 
szkół akademickich oraz uczniów zwyczajnych 
innych szkół wyższych państwowych i pry- 
watnych, uznanych za równorzędne — tych 
studentów, oczywiście, którzy ukończyli lat 17 
i są zwolnieni od wojskowej służby czynnej, 
w rezerwie i w pospolitym ruszeniu. 


Adjutant krwawego Beli Kuna skazany w Metzu 
za żebractwo. 


W tych dniach aresztowała policja w Me- 
tzu niejakiego Jana Herra, 55 letniego waga- 
bundę, w związku m brakiem dokumentów 
i natrętnem żebractwem. 

W śledztwie okazało się, że człowiek ten 
był adjutantem Beli Kuna, w czasach gdy spra- 
wował on krwawe rządy komnnistyczne na 
Węgrzech. Wtedy adjutant czerwonego dykta- 
tora prowadził bardzo wygodne życie, gdy je- 
dnak „sława“ Beli Kuna na Węgrzech zgasła, 
adjutant opuścił swego wodza i jeszcze jake 
bardzo zamożny wyjechał w podróż po Europie. 
Z roku na rok, gdy pieniądze skończyły się, 
staczał się coraz niżej, wkońcu stał się włó- 
częgą i żebrakiem. 

Sąd w Metzu skazał go na miesiąc więzie- 
nia i 15 franków grzywny. 
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Na tragicznej linii lotniczej 
podjął polski samolot znów normalną 
komunikację. 


WARSZAWA. Kiedy nadeszła pierwsza 
wiadomość o odkryciu szczątków „,Douglasa** 
i zwęglonych zwłok załogi pasażerów, zapano- 
wało w Soiji powszechne przygnębienie. Przed 
redakcjami pism, które wywiesiły w swych 
włtrynach pierwszą wiadomość, gromadziły się 
tłumy publiczności, komentującej żywo tragedię. 


Lotnictwo polskie, które poniosło tak do- 
tkiwą stratę, spotyka się w całej Bułgarii ze 
azczerem, przyjacielskiem współczuciem. 

Wogóle Bułgarzy od pierwszej chwili na- 
dejścia wiadomości o zaginięciu samolotu, ro- 
bili wszystko, ażeby przyjść z pomocą rozbit- 
kom, pracując z podziwu godną ofiarnością 
i samozaparciem. 

* * 

Szczątki samolotu i zwłoki ofiar zostały za- 
bezpieczone na miejecu. 

Ciała są zupełnie zniekształcone przez 
ogień. Głowa pilota Dmoszyńskiego pozostała 
nietknięta. 

Wdowa po śp. Tadeuszu Dmoszyńskim 
znajduje się pód opieką kolegów zmarłego. 
Rozpacz jej jest nie de opisania. Do Sofii 
przybyła w niedzielę rano żona dra Frajmana 
w towarzystwie szwagra. 


Smiertelne szczątki załogi pasażerów ,„Doug- 
lasa“ będą sprowadzone do Soiji, która sposobi 
się do wielkiej manifestacji żałobnej, w jakiej 
wezmą udział wszystkie warstwy ludności. 


Straty, jakie ponosi „Lot“ pokryje ubezpie- 
czenie. Wartość „„Douglasa'* wynosi około 
800 000 zł. 

Rodziny ofiar katastrofy otrzymają odszko- 
dowanie. 

W poniedziałek o 9-ej reno wystartował z 
Palestyny do Warszawy polski samolot „„Doug- 
las". Jest to pierwszy start po katastrofie. 


Zaznaczyć należy, że nad miejscem tra- 
gicznego wypadku przelatywał pilot Karpiński 
na „Fokkerze'', nie mógł jednak zgóry dostrzec 
szczątków samolotu, gdyż były całkowicte przy* 
sypane śniegiem. 


W Polsce 490 szkół niemieckich 
— w Niemczech 49 polskich ! 


Łódzka „Freie Presse,‘ organ niemczyzny 
łódzkiej, zamieszcza fotografię tablicy szkol- 
nej, na której uczennica pisze kilka słów w 
języku polskim. Poniżej „Frege Presse“ objaś- 
nia, że zgodnie z polsko-niemieckiemi deklara- 
ejami mniejszościowemi w nadreńskim i we- 
stfalskim okręgu przemysłowych są utrzymy- 
wane szkoły dla dzieci polskich względnie dzie- 
ci te pobierają dodatkowo naukę w języku 
polskim. Reprodukowanego przez „Freie Pres- 
se“ zdjęcia dokonano w szkole w Duisburg- 
Hochfeld. 

W rzeczywistości zaś w całej Rzeszy Nie- 
mieckiej otwarto po ogłoszeniu deklaracji jedy- 
mie gimnazjum w Kwidzyniu, poza tem żadnej 
szkoły nie otwarto. 

Jeśli chodzi zaś o zwret, że „szkoły polskie. 
są utrzymywane*, to trzeba przez to rozumieć 
szkoły publićzne, utrzymywane przez państwo. 
Takich szkół jest 6: w Grudzicach, Wójtowej 
Wsi i Dobrzyniu w pow. opolskim, w Mikul- 
czycach i Wieszowej w pow. bytomskim i w 
Markowicach w pow. raciborskim. 

Wszystkie inne szkoły w liczbie 49 (Niem- 

cy w Polsce mają 490 szkół powszechnych są 
szkołami prywatnemi. 
43 W Westfalii zaś i Nadrenii odbywają się 
jedynie kursy ięzyka polskiego, prowadzone z 
konieczności niejednokrotnie przez siły nieła- 
chowe w niesłychanie ciężkich warunkach, bo 
po południu, po lekcjach w szkołach niemiec- 
kich i to zaledwie 2 do 4 godzin na tydzień. 

Możnaby fałszywe informacje „Freie Pres- 
se“ zbyć milczeniem, gdyby nie miały posma- 
ku celowo i z tupetem spreparowanego łgar- 
stwa. Łgarstwo to należy kezwzględnie przy- 
gwoździć. 


100 milj. funtów szterlingów 
pożyczki dla Chin ? 


Rokowania Nankinu z Anglją, Ameryką, Francją, 
ŁSR.R. i Belgją. 


TOKIO. Jak „Tokyo Niczi Niczi** z Paryża 
donosi, między przedstawicielami Chin z je- 
dnej strony, a przedstawicielami Stanów 
Zjednoczonych, Anglii, Francji, Rosji sowiec- 
kiej i Belgii z drugiej strony, toczą się tajne 
rokowania o udzielenie rządowi nankińskiemu 
kredytu w lawocie 1C0 milionów funtów (2 
i pół miljarda zł), by umożliwić mu dalsze 
prowadzenie wojny. 


Czank-Kai-Szek zaproponował jako zabez- 
pieczenie, dochody z ceł i podatków, jak rów- 
nież koncesje gospodarcze. Chiny mają m. in. 
otrzymać 1000 samolotów, działa wszelkich ty- 
pów, 20.000 karabinów maszynowych i mate- 
rjały dla służby łączności. Przedstawiciele 
Chin wskazali na niebezpieczeństwo „stracenia 
wszystkiego“ przez obce mocarstwa, na wypa- 
dek klęski Chin. 

. Dziennik zaznacza, że powyższe informa- 
cje pochodzą z najlepszego źródła i dlatego 
Japonia musi bacznie śledzić dalsze kroki wy- 
mienionych państw. 
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Wielkie demonstracje 


arabskie w Iraku 


z powodu stracenia szeika Saadiego. 

BAGDAD. Z powodu stracenia szeika arab- 
skiego Saadiego w Palestynie odbyły się w 
Bagdadzie i innych miastach irackich demon- 
stracje antyangielskie. 

W Bagdadzie pobito pewnego Anglika. Do- 
piero policja musiała zapobiegnąć dalszym 
rozruchom. 

W kołach arabskich panują bardzo podnje- 
cone nastroje. 1 

DAMASZEK. We wszystkich tutejszych 
meczetach odprawione zostały modły za duszę 
straconego na mocy wyroku angielskiego sądu 
wojennego w Akko, szeika Farham Saadi. 
Saadiego uczczono jako męczennika za sprawę 
arabską. 

W nocy z soboty na niedzielę usiłowano 
zaatakować posterunki policji w koloniach ży- 
dowskich Sedzera i Kerkur. Wysłane z Haify 
posiłki odparły atak. 

W Haifie policja aresztowała 5 osób, oskar- 
żonych o napaść na żydów. 

W Jaffie policja skonfiskowała większą 
ilość ukotek komunistycznych. 

Bomby i strzelaniny. 

JEROZOLIMA. W niedzielę rzucono w 
Jerozolimie dwie bomby, które zraniły 4 osoby. 

W okręgu Nablus dokonano szeregi napa- 
dów na posterunki policyjne i patrole wojskowe. 

W Haifie ostrzeliwano żydowski autobus. 

W Hebronie i Nablus Arabi przeprowadzili 
strajk. W różnych miejscowościach doszło do 
strzelaniny. Aresztowano szereg osób. 

Strajk generalny z powodu Aleksandretty. 

DAMASZEK. Francuski wysoki komisarz 
Syrji hr. de Martel udał się do Antiochii i za- 
powiedział zakończenie prawno peństwowych 
stosunków pomiędzy Syrją i Sandżakiem Alek- 
sandretty. 

W Damaszku i w całej Syrii w zwiazku z 
ogłoszeniem statutu Sandżaku ma być ogłc- 
szony przez Arabów strajk generalny. 

W Homos doszło do starć ludności z poli- 
cją. W poniedziałek odbyły się wielkie ma- 
nifestacje. 

STAMBUŁ. Według deniesień prasy uro- 
czystości, jakie się miały odbyć w Antiochii 
i Aleksandrecie z okazji ogłoszenia statutu San- 
dżaku, zostały odwołane w obawie rozruchów. 


Niemieckie kazanie do wiernych Polaków 
w Sopotach. ir 
Polaków-katolików, należących do parafji 
w Sepotach, spotkało ostatniéj niedzieli podczas 
polskiego nabożeństwa wielkie rozczarowanie. 
Zamiast bowiem przewidzianego w planie na- 
bożeństwa kazania polskiego, na ambonę wszedł 
bezpośrednio po nabożeństwie polskiem kapłan 
(Niemiec), który wygłosił kazanie w języku 
niemieckim. > 
Proboszcz parafji sopockiej (Niemiec) ze- 
zwolił na wygłoszenie kazania w języku pol- 
skim wikarjuszowi (Polakowi) po nabożeństwie, 
kiedy parafjanie-Polacy przeważnie rozeszli 
gię już do domów. 
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Rewizja G.P.U. w gmachu 


ambasady sowieckiej 
w Warszawie. 


WARSZAWA. Prasa warszawska przyno- 
si sensacyjną wiadomość o przeprowadzeniu 
rewizji w gmachu ambasady sowieckićj w War- 
szawie. 

Według tych informacyj, z Moskwy przy- 
byli speejalni agenci G.P.U., wydelegowani 
dla dokonania w lokalu ambasady szczegó- 
łowej rewizji. W poniedziałek rano przyby- 
ło do gmachu ambasady, przy ul. Poznań- 
skiej, sześciu panów, którzy wylegitymowali 
się i okazali podpisany przez samego szefa 
G.P.U. łJeżowa nakaz rewizji. Agenci na- 
tychmiast przystąpili do rewizji, która trwała 
do wieczora. 


Szczególnie uwagę zwrócono na gabinet 
i prywatne apartamenty ambasadora Dawtiana 
oraz na pokój, zajmowany przez szefa biura 
prasowego Aleksandrowa, którzy — jak wiż- 
domo — mieli zostać w Moskwie rezstrzelani. 

Rewizję przeprowadzono z największą 
skrupulatnością. Najlepszym tego dowodem, że 
w bawialnym pokoju rozprute parę foteli, po- 
za tem zrywano tapety i podłogi.  Zabrane 
dużo dokumentów oraz listów prywatnych i za- 
pakowano do dwóch walizek. Agenci G.P.U. w 
dniu dzisiejszym pociągiem porannym wyjechali 
z Warszawy z powrotem do Moskwy. 

Rewizja miała zrobić przygnębiające wra- 
żenie ma wszystkich urzędnikach ambasady. 
Jest to całkiem zrozumiałe, gdyż każdy z nich 
obawia się, iż lada chwila może być wezwany 
do Moskwy i tam aresztowany. 


Zaostrzenie blokady czerwonej 
Hiszpanii 
przez flotę narodową. 


Dowództwo floty narodowej zakomuniko- 
wało żegludze międzynarodowej, iż celem sku- 
teczniejszego przeprowadzenia blokady wybrze- 
rzy hiszpańskich, będących jeszcze w ręku 
rządu czerwonego (wraz z Minorką), komuni- 
kacja handlowa z tymi portami jest zakazana, 
a strefy neutralne w Walencji i Barcelonie są 
zniesione. 

Z chwilą ogłoszenia tego komunikatu, ata- 
kowane. będą wszystkie okręty, znajdujące się 
w tych portach. 


(,._ |Liezne naloty na Madryt. 

MADRYT. W niedzielę, około godz. 12.30 
samoloty powstańcze bombardowało w ciągu 
kilku mihut miasto. 

W sobotę, w godzinach popołudniowych, 
lotnictwo powstańcze bombardowało miejsco- 
wość Ocana, zabijając 18 osób i raniąc cały 
szereg. 

, Liczba ofiar sobotniego bombardowania 
miejscowości Chinton sięgać ma 15 osób, 

MADRYT. Samoloty powstańcze kilka- 
krotnie przelatywały w niedzielę pe południu 
nad Mądrytem. Samoloty te zbombardowały 
wieś Colmenar Viejo położoną w odległości 32 

M. na północ od stolicy. Liczba ofiar w lu- 
Ziach nie jest znana. 


Powieść 
(Przekład z francuskiego.) 

Urzędnicy zeszli z pierwszego piętra i uda- 
li się do czeladnicy, gdzie zastali całą służbę 
zgromadzoną, w największem przerażeniu roz- 
mawiającą ze sobą; tylko kamerdynera Filipa 
brakowało, był on w innej części pałacu, gdzie 
ukrył się z płaczem. Urzędnicy kazali go 
przy wołać. 

.— Jakież jest imię ł nazwisko twoje ? za- 
pytał sędzia. 

— Filip, Edward Givet. 

— Byłeś kamerdynerem hrabiego ? 

— Tak, panie sędzio. 

— Od dawna ? 

— Od lat dwunastu. 

— Powierzam ci dozorowanie pieczęci. — 
Służący skłonił się i urzędnicy odjechali. 

Zaledwie trzej panowie wyszli z pokoju. 
Honoryna wstała i kazała się ubierać. Znamy 
energiczne i nieco samowładne usposobienie 
hrabianki. Uczucie swej całkowitej niemocy 
wobec prawa, przejmowało ją niemą rozpaczą, 
do czego się jeszcze te niepewności i wątpli- 
wości nie mało przyczyniły. Nie mogła wątpić 
że posądzano kogoś o zbrodnię i dla tego mia- 
ła być badaną sądownie, ale o jaką zbrodnię ? 
Nie można przecież było wnosić, że hrabia zo- 
stał zamordowany, który od lat wielu był cięż- 
ką chórobą dręczony i nè miał nieprzyjaciół ! 
Jakżeby takie niedorzeczne podejrzenie mcgło 
słę wylądz w głowie jakiego prawnika! Zkąd 
pochodził ten cios, który tak niespodziewanie 
spadł na nią? Jakaż niegnajoma, nieprzyjazna 
ręka użyła przeciwko niej tej broni ! Na wszy- 


"Walka o miliony. 


stkie te zapytania nie umiała sobie Honoryna 
żadnej dać odpowiedzi. Nie byłam przy moim 
ojcu gdy umierał, — pomyślała z westchnieniem; 
nie odebrałam jego błogosławieństwa, to mu- 
stało mi przynieść nieszczęście. 

Rodzaj zabobonnego strachu, owładnął jej 
duszę i zwiększał jeszcze jej boleść. 

Potem kazała zawołać Filipa, a ten opo- 
wiedział jej wszystko, co się działo w domu, 
gdy ona leżała bez przytomności. Jego słowa 
zamiast ją uspokoić, pogrążyły ją w tem wię- 
kszej, ponurej rozpaczy. 


* * 

Tłum gości, opuściwszy na rozkaz komisa- 
rza policji dom hrabiego Terrys, tworzył sobie 
rozmaite przypuszczenia o przyczynie tak przy- 
krego zdania. Nikt nie wątpił o popełnionej 
zbrodni, i prawie wszyscy mieli Honorynę za 
zabójczynią własnego ojca. 

Pomiędzy świadkami tego strasznego dra- 
matu, dwie tylko były osoby, przejęte ńaj- 
szczerszym żalem i współudziałem dla Fienory- 
ny, pani Bertin i Paweł. 

Paskal Lanquier zdawał się także niezmier- 
nie przestraszonu i boleśnie tem zajściem do- 
tknięty, lecz u niego była to tylko fałszywa 
maska. 

— Czy pan pojmujesz co z tego wszystkie- 
go — pytała Małgorzata swego szwagra. 

— Ach! — rzekł budowniczy wzdychając, 
— daj Boże, żebym się mylił, lecz zdaje się, 
jakoby policja ppzewąchiwała jakieś morderstwo. 

Małgorzata zadrżała a Paweł dodał: 

— Mój ojciec ma słuszność, wszyscy się 
tego domyślają. 
` — Ten biedny, hrabia Terrys, miałby być 
zamordowany ! — zawołała przejęta zgrozą pa- 
ni Bestin. : 
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— Tak ciotko, — całe wystąpienie urzę- 
dników i ich słowa, jasno dowodzą tego! Po- 
dejrzywają pannę Terrys; straszliwe oskarże- 
nie unosi się nad jej głową! 

— Honoryna zabójczynią ? — krzyknęła 
wdowa! Co za szaleństwo ! 

— Zapewne, że to jest niemożebnem, — 
odezwał się Paskal, — i panna Terrys oczyści 
się niewątpliwie z tego zarzutu; lecz to już 
będzie strasznem nieszczęściem i hańbą, że 
podobne podejrzenie paść mogło na nią. 

— Biedna Hónoryna! — wyrzekła pani 
Bertin. Co za los okropny ją spotkał. 

Paskal nic na to nie odpowiedział. 


XXXIX. 


Pawłowi spieszno było powrótić do Rena- 
ty, pożegnał więc ojca i ciotkę i pobiegł na 
ulicę medycyny. Paskal chcąc wybadać o me- 
jedno Małgorzatę, ofiarował się, że ją odpro- 
wadzi do domu, na co wdowa jak najchętniej 
przystała. 

— Kochana kuzynko, — rzekł, skoro wgie- 
dli do powozu panż Bertin, wśród tych smu- 
tnych zajść jakich byliśmy świadkami, nie mo- 
głem nawet spytać się o twoje zdrowie. Ale 
widać, że jesteś zupełnie zdrowa, kiedy mogłaś 
powrócić do Paryża, ale wyglądasz mizerna 
i osłabiona, a twe podniesione oczy, wzbudza- 
ją we mnie obawę, że za wcześnie odważyłaś 
się wyjechać z Romilly. 

— Nie mogłam tam pozostać dłużej, bo 
bym była umarła z niecierpliwości, powiedzia- 
łam cì już przecież co mnie zajmuje, co jest 
celem całego życia mojego. Spieszno mi było 
zająć się na nowo szukaniem i dowiadywaniem. 


(Cłąg dalszy nastąpi). 
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Spęd bekonów w Nowym Mieście Lub. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 6. XII. 37 r. 
o godz. 7-ej rano w następującej kolejności: 
Nowe Miasto, Wawrowice, Radomno, Bagno, 
Mreczno, Jamielnik, Zajączkowo, Sampława, 
godz. 8: Wielkie i Małe Bałówki, Mikołajki, 
Tylice, Bratian, Rakowice, Kurzętnik, godz. 9: 
Kamionka, Nowy dwór, Gwiździny, Niem. Brzo- 
zie, Marzęcice, Lekarty. 

Dyżur na spędzie pełni p. prezes Baczew- 
ski z koła Nowy dwór, 

Następny spęd w Nowym Mieście w po- 
niedziałek, dnia 13. XII. 37 r. 


Spęd bekonów w Lubawie 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 6. XII. 37 r. 
o godz. 7-ej rano w następującej kolejności : 
Grabowo, Rumienica, Rumian, Złotowo, Luba- 
wa, Targowisko, Sampława, Byszwałd, Zielko- 
ko, Swiniarć, Wałdyki, Kazanice, Ostaszewo, 
Grodziczno, Prątnica, Omule, Kiełpiny, Tylice, 
Gierłoż Polska, Rożental, Rakowice, Bratian, 
Zajączkowo, Dębień, Jeglia, Rybno, Zwiniarz, 
Lubstynek, Tuszewo, Czerlin. 
Dyżur na spędzie, pełni p. prezes Brzozew- 
ski, z Koła Złołowo. 
Następny spęd w Lubawie w poniedziałek, 
dnia 13. XII. 37 r. 
Instruktoriat Hodowlany P.I.R. 
w Nowym Mieście Lubawskim. 


PRBI ACTA CEER CZAT TAKT RZ S WOREK 
Kronika. 


Nowe Miasto, dnia 1 grudnia 1937 r. 


3roda Eligjasza i 
Czwartek  Aurelji i Bibjanny 
Piątek Franciszka Ksawerego 


Słońca: wschód o godz. 7.01 zachod o godz. 15.25 


Zmiana przepisów o sprzedaży wyrobów 
tytoniowych. 


W związku z wprowadzeniem w życie przepisów 
o sprzedaży wyrobów tytoniowych od dnia 1 marca 1938 
roku nastąpi zmiana w razie powierzenia koncesji innej 
osobie, albo też zawieszenie sprzedaży na okres dłuższy 
niż 7 dni koncesje będą wycofane bez wypowiedzenia. 
Prócz tego władze skarbowe będą uprawnione do wypo- 
wiadania koncesyj z trzymiesięcznym terminem, 


Z miasta i powiatu. 
Rejestracje pojazdów mechanicznych. 


Komisja dla rejestracji pojazdów mechanicznych 
będzie urzędowała w Brodnicy w dniu 10 grudnia r. b. 
od godz 8-mej do 13.30. 

wsi Starosta Powiatowy: 
wz, (—) Mgr. St. Sękowski. Wicestarosta. 


Komunikat w sprawie kursów wieczorowych 
z zakresu 6 klas gimnazjalnych w Nowym Mieście. 


Podaje się do łaskawej wiadomości kandydatom 
(kom.), że grono tutejszych nauczycieli wystąpiło do ku- 
ratorium z prośbą o zezwolenie na otwarcie kursów wie- 
czorowych od 1. XII. 1937 r. i z prośbą o zezwolenie na 
nauczanie na kursach. Zgłoszenia przyjmuje p. Sadkie- 
wicz, naucz. gimn., w gimnazjum we Środę w dniu 1. XII. 
1937žr, (o godzinie 20 wieczorem). Projektuje się wpisowe 
po 5 zł i po 25 zł miesięcznie za naukę. 

Dnia 2 gzudnia o 7.15 odprawi ks. prefekt Kali- 
nowski Mszę św. w miejscowym kościele na intencję 
kandydatów — kursistów. 

Kto ma ambicję dopełnić swoje studia, kto kocha 
naukę ma sposobność spędzić użytecznie długie wieczory 
zimowe. J. Sadkiewicz. 


Walne zebranie Delegatów Kół Klasowych. 


Zwołujemy na dzień 3 grudnia 1987 r. godzina 19.30 
w Szkole Powszechnej sala nr. 13 walne zebranie Dele- 
gatów Kół Klasowych. 
Porządek dbrać jest następujący: 
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego zebrania 
2. Odezytanie protokołu z ostat. walnego zebrania 
3. Sprawozdanie: a) prezesa, b) sekretarza, c) skarb. 
4. Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
5. Dyskusja nad sprawozdaniami i udzielenie abso- 
lutoriam 
6. Wybór zarządu: a) prezesa, b) sekr. c) skarbnika 
7. Wybór komisji rewizyjnej 
8. Uchwalenie budżetu na rok 1938 
9. Wolne wnioski. 
Zarząd Opieki Rodzicielskiej przy 
Szkole Powszechnej w Nowym Mieście Lubawskim. 


Zw. Weteranów Powstań Narod. R. P. 1914-1919 


Koło Nowe Miasto Lubawskie. 

Zawiadamiamiy wszystkich członków tut. Koła, że 
w niedzielę dnia 5 grudnia o godz. 13-tej odbędzie się 
zebranie Koła w zwykłym lokalu. 

Uprasza się o przybycie wszystkich członków ze 
względu ustalenia programu na dzień rocznicy powsta- 
nia Wlkp., które przypada 27 grudnie br. — oraz dot: 
sprawy gwiazdki. 

Pozatem prosimy członków o zapłacenie składek 
członkowskich — zaległe jak i bieżące do końca br. z po- 
wodu zamknięcia me kasowej z końcem roku kalend. 

„Wolność“, Zarząd. 


Opieka Rodz. szk. powsz. nr. 1 w Lubawie 


urządza w Środę, 8 grudnia (święto Niep. Pocz. NMP.) 
wielką imprezę szkolną w nowo odrestaurowanej sali 
przy ul. Kupnera t.zw Górny Sląsk. Cały dochód impre- 
zy tej przeznaczony jest na pomóc zimową dla biednych 
dzieci szkolnych. Bliższe szczegóły wynikają z afiszy. 

Piękna sztuka, przyjemna muzyka, gustowna sala 
dobrze ogrzana i liczne niespodzianki w przerwach za- 
pewniają Szan. Obywatelstwu wszystkich sfer miły wie- 
czorek przy równoczesnym spełnieniu dobrego uczynku 
dla naszych biednych „maluczkich*. 

Zarząd Opieki Rodzicielskiej na tej drodze uprzej- 
mie prosi o łaskawe poparcie imprezy, celem otarcia łzy 
biednym dzieciom szkolnym. Zwraca się uwagę na 
punktualność. 


Zarząd O. R. przy szkole nr. 1. 
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5 DODA WYDRA 


Sprawozdanie kasowe 


z XIV Tygodnia L.O.P.P. w Lubawie, odbytym w czasie 
od 28. IX. — 30. IX. 1937 r. 
A. Dochody. 


1) Dochód z list zbiork. (kwesta dom.) 154,— zł 


2) s ze sprzed. materiału propagand. 51,— zł 
3) „ te sprzed. afiszów reklamowych 3,— zł 
4) „ z kwesty ulicznej 84,35 zł 
5) h z imprez 14,15 zł 

Razem: 306,90 zł 

A. Rozchody. 

1) Wynagrodzenia dla orkiestry 13,40 z 
2) Za doBtarczoną szybę p. Piotrowśczowi 3,— z 
3) Za afisze i druki 5,— z 
5) Różne wydatki 8,— zł 

Razem: 29,40 zł 
Dochód netto 277,50 zł 


Lubawa, dnia 12 listopada 1937 r. 
Zarząd Koła L.O.P.P. 


Z dalszych stron. 


Dobrzyń, contra Golub. 


Golub. Sąsiadujące ze sobą miasta Golub 
i Dobrzyń toczą spór na tle dostawy prądu. 
W roku 1932 zawarto kontrakt, na mocy któ- 
rego elektrownia golubska dostarcza siłę ele- 
ktryczną do Dobrzynia za pewną opłatą. 

W związku z potanieniem w międzyczasie 
produkcji prądu, Dobrzyń domagał się pewnej 
obniżki prądu, co Golub częściowo uwzględnił. 
Niezadowolony z takiego załatwienia sprawy 
Dobrzyń zaprzestał całkowicie wypłaty umową 
objętej sumy. Wówczas Golub stawił swemu 
sąsiadowi ultimatum: albo Dobrzyń zapłaci do 
oznaczonego czasu należną kwotę, albo zosta- 
nie z tą chwilą odcięty od przewodów elektrycz- 
nych.. Gdy Dobrzyń warunków nie wypełnił, 
wieczorem miasto ogarnęły egipskie ciemności. 
Zadtosowanie sankcyj przez Golub miało ten 
skutek, że na miejsce zjechali starostowie po- 
wiatu rypińskiego i wąbrzeskiego, którym po 
długich pertraktacjach udało się cały zetarg 
zlikwidować i pogodzić powaśnione miasta. 


Na śladach wielkiej afery handlarzy żywym 
towarem. 


Tajemnicze zaginięcie 22 Warszawianek. 

Gdynia. Przed paru miesiącami ukazywa- 
ło się w jednem z pism warszawskich ogłosze- 
nie w którem poszukiwano kasjerki na wyjazd. 

Na ogłoszenie to zgłosiła się również pe- 
wna Warszawianka p. M. Niebawem otrzymała 
ona odpowiedź od niejakiego B. Palczyńskiego, 
który podając się za dyrektora międzynarodo- 
wego kasyna gry w Sopotach, przyjął ofertę, 
żądając od p. M. 500 zł tytułem kaucji. 150 zł 
miała ona wpłacić gotówką, pozostałe zaś 350 
zł miało się stracać w 50-złotowych ratach 
z pensji. 

W ciągu kilkutygodniowych pertraktacyj 
dowiedział się o tej transakcji znany przemy- 
słowiec łódzki, który znał osobiście dyrektora 
kasyna sopockiego. Zapytał go więc, kim jest 
ów Palczyński. Na to dyrektor kasyna odpo- 
wiedział, że osobnik taki kręcił się w swoim 
czasie w sąsiedztwie kasyna i uważano go za 
oszusta. 


Postanowiono więc ująć tajemniczego ,¿„ pra- 
codawcę”. Pani M. odpisała z Warszawy, że 
zgadza się objąć stanowisko kasjerki i zapytu- 
je, kiedy ma przybyć do pracy. Palczyński 
polecił przyjechać do Sopotów rano i zgłosić 
się „do wysokiej pani w brązowym płaszczu”, 
która będzie czekała na dworcu. Równocześnie 
zawiadomiono policję, która udała się na dwo- 
rzec i istotnie zastała „wysoką panią w brązo- 
wym płaszczu“. Aresztowano ją i odprowadzo- 
no do komisarjatu w Gdańsku. Wkrótce potem 
aresztowano Palczyńskiego. 

Dotychczasowe śledztwo w tej sprawie 
brzmi rewelacyjnie. Okazało się, że Palczyń- 
ski zdołał zaangażować... aż 22 kasjerki, sa- 
me Polki, przeważnie z Warszawy. 

Wszystkie te kobiety w tajemniczy sposób 
zginęły. Palczyński nie prnyznaje się do nicze- 
go. Wobec tego, że żądał on od każdej ko- 
biety fotografii i podczas pertrakcyj wspominał 
o ewentualnym wyjeździe za granicę, istnieje 
podejrzenie, że Palczyński był agentem szajki 
handlarzy żywym towarem i że poprzednio za- 
angażowane 22 kobiety wywieziono do Połu- 
dniowej Ameryki. 

Policja polska i gdańska pracuje obecnie 
nad rozwiązaniem tajemniazej sprawy. 


Zasztyletował żonę niesłusznie podejrzaną 
o zdradę. 


BUKARESZT. W Bukareszcie rozegrał się 
krwawy dramat małżeński. Urzędnik ministe- 
rjalny Aleksander Fotachescu prowadził przy- 
kładne życie rodzinne, podobnie jak jego żona. 

Onegdaj Fotachescu, szukając w biurku 
jakiegoś dokumentu rodzinnego, znalazł list z 
r. 1934, którego autorem był oficer, którego 
mu żona swego czasu przedstawiła. Z listu nie- 
dwuznacznie wynikało, że autor i adresatka, 
pani Fotachescu, pozostawali w bliskich stosun- 
kach. Ogarnięty szałem urzędnik sztyletem 
przebił swą żonę, która jeszcze miała na tyle 


Komunikat P.LR. 


W sprawie opłat stemplowych w związku 
z nabywaniem cukru na paszę. 


Pomorska Izha Rolnicza zawiadamia, że 
podania o zezwoienie na nabycie cukru w sta- 
nie denaturowanym, przeznaczonego do karmie- 
nia bydła, który to cukier nie podlega podat- 
kowi spożywczemu w myśl p. 3 art. 5 rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia. 
13 września 1927 r. o opodatkdwaniu cukru 
(Dz. U. R. P. nr. 81 poz. 700) wolne są od 
opłat stemplowych na mocy p. 7 art. 142 usta- 
wy o opłatach stemplowych z dnia 1 lipca 1986 r. 
(Dz. U. R. P. z 1935 r. nr. 64 poz. 404), zezwo- 
lenia zaś wydawane na skutek wyżej wymie- 
nionych pądań wolne są od opłat stemplowych 
na mocy p. 1 art. 160 w związku z p. 7 art. 
142 u. o. 8. 


Targi remontowe na Pomorzu. 


Pomorska Izba Rolnicza podaje niniejszym 
de wiadomości P.T. Rolników, że zakupy koni 
remontowych dla wojska w podokresie III-cim 
1937/88 odbędą się na terenie Pomorza w niżej 
podanych terminach i miejscowościach : 

14 grudnia 1937 godz. 10 Wejherowo (targowica) 
15 grudnia 1937 , 10 Grudziądz s 

Komisja Remontowa zakupywać będzie w 
wieku 3i pół do 6 lat włącznie, tylko od rol- 
ników-hodowców i innych osób z wyłączeniem 
zawodowych handlarzy koni. 

Członkowie Pomorskiego Związku Hodow- 
ców konia szlach. półkrwi winġi przekładać 
każdorazowo na targach remontowych legity- 
mację członkowską, rejestr stadny Oraz upo- 
rządkowane dowody urodzenia koni. p 

Za konie pochodzące po kłaczach zapisa- 
nych do rejestrów stadnych Związku lub do 
Poznańske-Pomorskiej Księgi stadnej koni pół- 
krwi angielskieiej, płaci Komisja Remontowa 
dodatki hodowlane w wysokości 5 proc. wzgl. 
15 proc. od ceny szacunkowej konią. W celu 
uzyskania tych dodątków winni członkowie 
Związku dowody urodzenia koni pochodzących 
po klacząch mj E względnie odpowiednie 
zaświadczenia Redakcji Księgi Stadnej w Poz- 
ńnaniu nadesłać conajmnie 10 dni przed termi- 
nem targów rdmontowych pod adresem: Po- 
morski Związek Hodwców konia szlach w To- 
runiu (gmach Izby Rolniczej) dla potwierdze- 
nia tych dokumentów przez Związek, w innym 
bowiem razie Komisja Remontowa dodatków 
hodowlanych nie przyznaje, jak również nie 
wypłaca przyznanych premii za dobry wychów 
konia tym'ezłonkom Związku, którzy nie okażą 
legitymacji członkowskiej. 


Dowód urodzenia konia, pochodzącego pa 
ogierze z Państwowych Zakładów Chowu Koni 
winien być zatwierdzony przez Kierownika P. 
S.O. w Starogardzie, zaś dowód urodzenia ko- 
nia pochodzącego po ogierze prywatnym w= 
maga zatwierdzenia przez wójta. Opis maści 
i odmian konia w dowodzie urodzenia musi 
odpowiadać rzeczywistości. 

Pomorska Izba Rolnicza zwraca uwagę na 
konieczność należytego przygotowania konia 
na targ remontowy pod względem kondycji, 
korekty kopyt, należytego ruchu itd. 

Równocześnie odbędzie się przyjmowanie 
członków do Pomorskiego Związku Hodowców 
konia szlach. półkrwi i licencja klaczy 3-letnich 
i starszych półkrwi szlachetnej do rejestrów 
stadnych Związku. Wpisowe jednej klaczy 
wynasi jednorazowo 8 zł, prócz tego bieżąca 
składka członkowska w wysokości 10 zł od 
każdej przyjętej klaczy, oraz 1 zł za legityme- 
cję członkowską. Licencja klaczy odbędzie się 
każdorazowo po skończonym targu remonto- 
wym. 

P. T. Rolnicy, którzy posiadają odpowie- 
dnie klacze, przeznaczone do zapisania, mogą 
je przedstawić Komisji licencyjnej na jednym 
z wyżej podanych spędów. 


Zjazd Towarzystwa Rolniczego Powiatowego. 


W piątek dnia 17 grudnia 1937 r. o godz. 
11-ej odbędzie się w Nowym Mieście na sali 
Hotelu Centralnego Zjazd T.R.P. na który się 
wszystkich członków zaprasza. 

Porządek Zjazdu jest następujący : 

1. Zagajemie 

2. Omówienie spraw bieżących 

3. Relerat ekonomiczny 

. 4, Dyskusja 
" 5. Wolne wnioski 

6. Zakończenie. 

Po zebraniu odbędą się roki, na których 
udzielać będą informacji przedstawiciele 
urzędów. JRE. 
PETA TOSTĄDZ RCA E E WERKE SM) 


sił, że rzuciła w męża jakąś ciężką statuetkę. 
Stan rannej kobiety jest beznadziejny, również 
zazdrosny mąż doznał wstrząsu mózgu. 

Jak się okazało, list, który Fotachescu zna- 
lazł, był adresowany do siostry jego Żony, 
á F. nie zauważył tego w zdenerwowaniu. 


Młoda Polka na kolanach 


błagała o niewysiedlanie 


ukochanego Chińczyka. 

WARSZAWA. W sobotę w sądzie staro- 
stwa północno-warszawskiego stanął obywatel 
chiński La Cho-Tse, oskarżony o nielegalny 
pobyt w granicach Polski, do której wysiedlony 
już swego czasu powrócił po 5 miesiącach po- 
bytu w Niemczech. 

Gdy policja ujęła go ponownie i wziąwszy 
go na komisarjat, zaczęła spisywać protokół, 
pojawiła się w starostwie elegancko ubrana 
młoda kobieta, która przedstawiwszy się jako 
Regina K. córka zamożnego właściciela domu 
w Warszawie, padła przed spisującym protokół 
urzędnikiem na kolana i ze łzami w oczach 
wyznała, że kocha La Cho-Tsei pragnie wyjść 
za niego zdmąż. Miłość jej cieszy się wzajem- 
nością romantycznego Chińczyka, który dla 
niej właśnie przybył po raz drugi nielegalnie 
do stolicy Polski. 

W dalszym ciągu swych zeznań zakocha- 
na oświadczyła, że nie przeżyje ponownego 
wysiedlenia Chińczyka i że popełni wtedy sa- 
mobójstwo. Gdy natomiast pozostawią jej 
ukochanego w spokoju, zawrze niebawem przed 
urzędnikiem VIII-go komisarjatu ślub cywilny, 
choćby to miało narazić ją na eerWanie z 
rodziną. 

Przypuszczalnie więc p. La Cho-Tse otrzy- 
ma pozwolenie na pobyt w Polsce, by nie roz- 
łączać romantycznej pary, którą łączy tak wiel- 
ka miłość. 


Książe Bernard ciężko ranny w katastrofie 
samochodowej. 

HAGA. W poniedziałek rano książę Ber- 
nard, małżonek holenderskiej następczyni tro- 
nu uległ ciężkiemu wypadkowi samochodowemu. 

W czasie podróży do Amsterdamu na sa- 
mochód księcia wpadł z bocznej drogi samo- 
chód ciężarowy, naładowany piaskiem. Siła 
zderzenia była tak wielk, że samothód księcia 
został kompletnie rozbity. 

Książe Bernard sam prowadził samochód, 
jadąc tylko w towarzystwie jednego z człon- 
ków świty. Książe jest ciężko renny w głowę 
i doznał wstrząsu mózgu. Przewiezieno go de 
szpitala w Amsterdamie, gdzie skonsiatoweno, 
iż życiu księcia nie grozi niebezpieczeństwo. 

Królowa Wilhelmina zawiadomiona o wy- 
padku, udała się natychmiast do szpitala. 
Księżna Julianna z uwagi na stan jej zdrowia 
zmuszona jest do pozostania w Hadze. 


Komuniści napadli na procesję. 
BIAŁOGROD. W niedzielę w Niszu w 
obecności kilku biskupów i licznego ducho- 
wieństwa odbyły się uroczystości kościelne dla 
uczczenia pamięci duchownych poległych w 
czasie wojny. Po nabożeństwie wyruszyła 
procesja do pomnika biskupa Niszu Milertiosa. 
W.ezasie pochodu doszło do starcia mię- 
dzy uczestnikami procesji a wolnomyślicielami 
i kómunistami. Trzy osoby zostały lekko ranne. 
Porządek został niezwłocznie przywrócony. 


rE a 
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Śnieżna nawałnica szaleje 


na Bałtyku. 


PUCK, 30. 11. Rozpętał się huraganowy 
sztorm na morzu polskiem, oraz nawałnica 
śnieżno-gradowa z epadami ułewnego deszczu 
nad Bałtykiem i całemi Kaszubami. Przy wi- 
churze z północy sztorm na morzu polskiem 
trwa i nawałnica wzmogła swą działalność. 
Impet rozszalałego żywiołu skierowany jest na 
brzegi półwyspu Helskiego i otwartego Bałty- 
ku. Brzegi, zwłaszcza wydmy, ze względu na 
bardzo wysoki poziom wód już znacznie ucier- 
piały, gdyż miejscami zostały podmyte na bar- 
dzo znacznych przestrzeniach. Specjalnie za- 
jadły atak fal zaobserwować się daje u brze- 
gów portu rybackiego w Wielkiej Wsi, wzbu- 
rzone wody piętrzą się na równi ze ścianą 
mola zachodniego, której wysokość wynosi 3 
i pół metra ponad powierzchnią morza. O po- 
tężny ten masyw mola, zbudowanego z żelaza 
i betonu rozbijają się olbrzymie bałwany, które 
przy silniejszym uderzeniu przewalają się przez 
molo do wnętrza basenu portowego. 

O impecie nawałnicy dać może wyobraże- 
nie, że stojąca u cypla mola zachodniego la- 
tarnia morska, a która wznosi się 9 m. ponad 
powierzchnię morza, zalewana jest przy silniej- 
szem uderzeniu fal całkowicie. Pomimo, że 
atak powtarza się w odstępach kilkominuto- 
wych i trwa bezustannie, molo ani nie drgnie 
w swych posadach, wytrzymując znakomicie 
huraganowy sztorm. Przejście jednak molem 
zachodniem do końca cypla jest niebezpieczne 
gdyż można się narazić na spłukanie przez falę. 
Ponieważ bałwany przewalają się na całej 750 
m. prawie długości mola zachodniego, można 
sobie wyobrazić, jak niesamowicie piękny jest 
widok wzburzonego w tej części morza. b 


Jeszcze jedną zbrodnia ukraińska wyszła 
na jaw po 19 latach, 


Zywcem spalili polskich żełnierzy. 


Stanisławów. Przed sądem okręgowym w 
Stanisławowie rozpoczął się sensacyjny proces 
Ukraińców: Michała Mackiwowa, Dymitra Kup- 
laka, Fiedora Zupuchinka i Wasyla Wiwrza- 
rowa, którzy przed 19 laty wymondowali w 
straszny sposób patrol polskich Żołnierzy. 


Podczas walk polskoą-ukraińskich wszyscy 
oskarżeni, nie będąc żołriierzami, przygotowy- 
wali w okolicy Jezupola, w powiecie stanisła- 
wowskim, zasadzkę na oddziałek polski. Zdo- 
łali oni wówczas wziąć do niewoli siedmiu żeł- 
nierzy polskich, których po straszliwych tortu- 
rach, nagich, owiniętych drutem kolczastym, 
powiesili u pułapu stodoły w jednem z gospo- 
darstw w Jezopolu. 

Zbrodniarze podpalili następnie stodołę tak, 
że nieszczęśliwi żołnierze Polecy spalili się 
żywcem. 

Proces morderców żołnierzy polskich po- 
trwa parę dni. 


Km. 900/37. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 
Komornik Sądu Grodzk. w Nowym Mięście 
Lubawskim Alfons Ligmann mający kancelarię 
w Nowym Mieście Lub., ul. Pod Lipami nr. 18 
na podstawie art. 602 k.p.c. podaje do publicz- 
nej wiadomości, że dnia 4 grudnia 1937 o godz. 
9.30 w Mierzynie odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości 
należących do Bronisława i Pelagii Łukiew- 
skich. składających się: z 8 warchlaków wa- 
gi po około 0.80 ctr, 5 w»rchlaków wagi po 
około 1,50 ctr., 2 jałowice około 1-roczne czar- 
no-graniaste — oszacowanych na łączną sumę 
zł. 600,—, 
Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Nowe Miasto, dnia 24. XI. 1937 r. 
(—) Ligmana, komornik. 


Najnowsze 


aparaty radiowe 
ELEKTRIT 
TELEFUNKEN "nowszy 


I|: aparaty Państw. Zakł, Tele - Radiotechnicznych 


detefony — słuchawki — kryształki 


oraz 
szereg aparatów używanych 
już w cenie od 50,— złotych 


poleca 


G. SKWARSKI 


Nowe Miasto Lubawskie — ul. Kościelna. 


ZAPROSZENIA 
UWIADOMIENIA ŚLUBNE 


WYKONUJE NAJTANIEJ, 


|WIELKA REKLAMA 


Każdy otrzymuje nagrodę 


W celu spopularyzowania naszego epokowego 


LEKARZ DOMOWY“ wśród najszerszych warstw ahs, Mih poal przeznaczyliśmy cały 
szereg różnych nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwiązanie niżej umieszezonego 


zadania. Oprócz tego każdy może otrzymać pg. naszych 
tościowe premie 


ZUPEŁNIE DARMO 


maszyny do szycia, aparaty radiowe, rowery 


tefomy walizkowe, aparaty fotografiezne, skrzypee i mandoliny, zegar- 
ki męskie i damskie, bielizna stołowa, sztuki płutna (po 17 mtr.) 


kupony na ubranie męskie (po 3 mtr.), kupon 
(po 4 mtr.), kołdry watowe oraz wieką ilość 
ne dzieła literackie i t.p. 


Z-r-w:e t-b-g-c-w- 


Kreski należy zastąpić literami w tem sposób, aby otrzymać znane przysłowie ludowe. 
Wykorzystaj okazję, która nadarza się rtz w życiu. Niema żad- 
nego ryzyka - niepowodzenie wykluczone. Każdy oirzymuje nagrodę. 
Odpowiedź należy przesłać na zwykłej pocztówce (15 gr.) Prosimy podać czytel- 


ny i dokładny adres. Każdy otrzymuje odpowiedź, bez z 


Powszechne Wydawnictwo Popularno-Naukowe 
Łódź ul. Al. Kościuszki 26 oddz. 37. 


NAJPRĘDZEJ i SOL 


RYNEK 19. 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


DRUKARNIA B, MIŁOSZEWSKI NOWE MIASTO 


01244 


| : 
PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — czwartek 2. XII. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

11.15 Audycja dla szkół 

11.40 Utwory Pablo Sarasatego 

12.03 Audycja południowa 

15.45 Wędrówki mazyczne 

16.15 Koncert rozrywkowy 

17.00 Twórczość Arturh Grottgera -- ódczyt 

17.15 Arje i pieśni 

18.35 Audycje dla młodzieży wiejskiej 

19.00 Słuchowisko — Ten człowiek 

20.00 Wieczór Adama Wrońskiego 

21.45 Dzisiejszy spirytualizm poetycki 

22.00 Koncert Stowarzyszenia Miłośników Dawnej 
Muzyki 


Warszawa — plątek 3. XII. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

11.15 Audycja dla szkół 

11.40 Gra Stanisław Niedzielski 

12.03 Audycja poładniowa 

15,45 Wielki święty i mali ludzie pogaw. dla dzieci 

16.15 Oskiestra rozrywkowa 

17.15 Koncert solistów 

18.10 Wiązanki wokalne 

18.55 Audycja dla wsi 

19.00 Fragm. słuchowiskowy z 
„Tyberjusz* 

19.35 Duety — Domra i gitara 

20.00 Wielki koncert symfoniczny w wyk. połączo- 
nych orkiestr Pols. Radia i Filharm, Warsz. 


Teruń — czwartek 2. XII. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

11.40 Dziecęce obrazki 

18.00 Zywienie krów — pogadanka rolnicza i 

13.10 Dla każdego coś ładnego — płyty W przerwie 
o 14.00 Wiad. z Pom. i parę informacyj 

1810 Program na jutro 

18.15 Morski przegląd gospodarczy 

18.25 Angielskie piosenki marynarskie 

1840 Wiadomości sportowe z Pomorza 

18.45 Lekcja języka polskiego z Katowie 

28.00 Tańczymy — płyty 


Toruń — piątek 3. XII. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

11.40 Nastroje nocy w muzyce 

13.00 Dla każdego coś ładnego — płyty W przer- 
wie o 14.00 Wiad. z Pom. i parę informacyj 

18.10 Program na jutro 

18.15 Koncert solistów 

18.40 Kult św. Barbary — odczyt 

18.55 Wiadomości sportowe z Pomorza 

23.06 Muzyka taneczna 


PERI NACZEĆ PORT ZS ATZ ŚZIK FOTA ES 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, 24. XI. Bydgoszcz, 24, XI 


dramatu W. Bąka 


Żyto 23,00 —23.25. 23.00—23.50 
Pszenica 28.00—2%.00 28.00—29,25 
Jęczmień browarowy 23.00—24,00 23,.50—24.08 

wies 20.00—21.00 20.00—20.75 
Łubin niebieski 12.75—13.25 11.50—12.00 
Łubin żółty 15.75—16.25 12.50—13.50 
Mak niebieski 64.00—68.00 61.00—64.00 
Rzepak zimowy 46.00—47.00 46.00—47,00 
Rzepik — 42.00-44.00 
Seradela — 16.00—18.00 
Siemię lniane 42.50—45.50 40. „00 
Gorczyca 30.00—32.00 27. .00 
Peluszka += 20.50—21.50 
Wyka latowa _ 19.50—21.00 
Groch Victoria 20.00—28.50 22.00—26.00 


Rediktor odpowiedzialny | wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą. 


Sptdedam 
urządzenie skła. 
dowe oszklone 


F. PERSZKA 
Nowe Miasto Lub. 


Majątek Białobłoty 


dzieła p. t. „NOWOCZESNY 


warunków następujące war- 


przyjmuje 
damskie i męskie, pa- bydło na 
przezimowanie 
lonych nagród jak cen. | Sprzedam 
, dom 
uO z ogrodem 


fuzję, Motor 16 k. 
I warsztat stolarski 


KITOWSKI 
Pacółtewo 


obowiązenia. Adresować: 


IDNIE 


TELEFON 59. 


